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Wiadomości zagraniczne.

W i a d o m o ś c i  z  rocZ T Y  D Z is iE J s Z h j .
—  B e t  l in  3 0  r z e s n in . —

J ego  K r ó l e w s k a  Mość opuszczaj ąc  Królewiec ,  
w ,  dal  r c j k r y p l  o ś w i a d c z a j ą c y  n a j w y ż s z e  s w e



zadowolmcu ie  inwdbft . c  z lego w z o ro w e g o  po­
r z ądku  jaki za st a ł  w całej prowinoyi  pruskiej  i 
podz i ękowa ł  w  czułych w yrazach  wszys tkim je j  
mieszkańcom za dowody s zczer e j  miłości jakiej  
w szędz i e  nieus tające dawali  Mu dowody.

—  Pu i yź  24  W rześnia . —
Król w y je żd ż a  za  kilka dni do E u , i zdaje  

się ź e  z to 01 1 -i d pojedzie pros to do Anglii .
P r / v h \ ł  tu x i ą żę  Gliicksberg z  wiadomym 

t r ak t a t em pokoju za w a r t y m  z cesar zem nniro
kański  oi.

Rząd f t łuehzk i  p rzeds ięwz ią ł  ene rg i czne  k ro - ,  
ki celem przeszkodzenia  x ięc iu  Bordeaux żeby.  
s ię nie zna jdował  w blizkości grani c francuz.- 
kich.  Słychać iź x i ą ż ę  ten chciał  tę  j e s i eń  p r z e ­
pędzie w S z w a j c a r i i ,  w x i ę s uv i e  badeńskiem 
i wi r t eniber skiem ale każdy  z tych rządów'  od ­
mów ił mu p r z y j ę c i a , a ż eby  we  F rancy i  nic 
wzniecić  podej rzenia .

WIADOMOŚCI Z eieBZUONlCII p o c z t .
— Paryż  15 W rześn ia . —

D z i e n n i k i  opozycy jne dono szą ,  że  wkró tce  
og łoszone będą nominacye  32  nowych parów.

Mar sza l ek  Suult  spodz i ewany  tu j e s t  między 
2 0  i - 5  ł>. m. ,  aby j ez l i  pan  Guizot  t o w ar zy ­
sz ą c  bedzic  królowi  do Ang l i i ,  być na ten czas 
obecnymi w stolicy.

C onstit iltunnel dziwi s i ę ,  że  r z ąd  po o t r zy -  
ma n ćm  3 kro tnem zw yc i ęz t w i e  nad marokana-  
l n i , podaje im t e r az  też same w a r u n k i ,  j aki e 
podał  p r zed  rozpoczęc iem k roków nieprzy jac i e l ­
skich.

O krę t  p rzybyły dnia 11 do Mar sy l i i , donosi ,  
ź e  zw'y c i ęz twa  1' rancuzkie nad inarokanami  wie l ­
kie w  Konstantynopolu sp r awi ły  wrażen i e .  Oba­
wiano się now ego roz sze r zen i a  w ładzy  franeuz-  
kiej w A lryec  w sku lku  lej w o j i n , i lękano się 
n aw e t  o pozostałe  j e s z c z e  Porc i e posiadłości 
Tun is  i Tripol is .

Dn Marsyl i i  p r zyby ły  dnia 11 z Kadyxu pil­
ne depesze dla rządu.  Na przys tani  Kad\ kssiej  
sta W 4  f r ancuzk ie  w o j e n n e  paros ta tki .  Pa rowa  
fregata Pub/wtór w Ta lon ie  o t r zyma ła  roz kaz  
uzbroj enia  się zupełni e na stopę wojenną  ; s ą ­
d z ą ,  ze  ok rę t  t m  popłynie na zachodnie pobrze -  
ź e  Alg rry i .  Do Algieru ma t akże  udać się s t o­
j ą c y  załogą w Marsylii  3 6  pułk piechoty l inio­
w e j , za którym udadzą się jeszcze inne w o j ­
s k a ,  j e że l i  l e s a r z  marokański  nie udziel i  z a spo ­
kaja j ącej  odpowiedzi  n„ nowe ultimnlitin  W 
takim r az i e  ma r sza ł ek  Bognami ma na przyszłą  
w ios nę  ro zp ocz ąć  działania wo jenne  z ponowio ­
ną s i ł ą ,  do tego cza su  z a ś ,  pozost awione na  
g r an i cy  oddzia ły wo j ska ,  ograni czyć  się mają 
na odbieraniu napadu na i na rokauów na  z iemię  
f r aucuzką .

J e d e n  z dz i enników p i s z e ,  z e  jeźi i  rząd  
fraticuzki z r z e c z e  się p ien i ężnego  w y n a g ro d ze ­
nia od cesarza  marokański ego  za kosz t a  w o je n ­
n e ,  z tej j e d j n i e  zasady,  j a k  pisze J o u rn a l  
des Deba/s. i iźe F r ancya  j e s t  dosyć bogata,  a- 
by sw o ję  s ł awę  opłacie mogła «, w tedy p ow sz e ­

chnie  u w aż ać  będą len k rok  za  p rzyzwolen i e  
uczyn ione  dla polityki gabinetu angielskiego.  -

F r ancuzki  admi ra ł  Moges  odwo łany  zos t ał  
ze  slacyi  Antyl l ów za  t o ,  że miał  udział  w  
ofiarowaniu prot ektora tu  f r ancuzk iego  nowej  do ­
minikańskiej  rzeezypospol i te j  na wyspie  Hajti .

— Dnia  16 W rześn ia  —
Depesza  te legraf iczna od xci a  Jo i im l l e  do 

ministra ma rynarki  i od pp. Gli icksberg i Nyon  
do minis t ra sp raw z a g r . ,  d a towana z T a n g i e m  
dnia 10 wrześn ia  donos i :  » liz ą d  m arokański 
wrosil o pokój. E skadra  f r ancuzka  przyptynę-  

_ Ja ti/.iś do Tangem.  G ub e r n a t o r  miasta ucfał 
się na pokład o k r ę t u ,  aby tę prośbę  powtó rzyć ;  
n isze warunki  zos t ały  podane i p r z y j ę t e ,  i \ s k u t ­
ku t rgu t r a k t a t  został  poupisany.  Wc iągu  dnia 
konsul at  j c i i er a lny  zos t ał  na powrot  i n s t a lowa­
ny i bande ra  j e go  s a lutowana .  Rozkaz  w s t r z y ­
mujący wsze lki e  kroki  nieprzyjac i elski e i pole­
ca jący opuszczeni e  wyspy Mogndorskiej  r ozes ł a­
ny dziś zostani .1. »To  u r z ęd o w e  doniesienie o 
tak niespodzianie z a w a r t y m  pokoju między F ra n -  
cyą  i M ar ok i em ,  . dz ienniki  minis te rya lnc ogła­
s za j ą  z t r yumfem.

O w a ru nk ac h ,  pod j ak i emi  pokój  z a w ar t ym  
zos t a ł ,  na tur a lni e  nie można  j e s z c z e  nic bliż­
s zego  wiedz ieć .  Opinia pub l i c zna  najbardziej  
jes t  c i ek a w ą ,  czy na łożono na c e s a r z a  m ar o ­
kański ego zapłacenie  kosz tów  w o j e nn yc h  F rancy i ,  
i co wzg lędem Abd-el -Kadera  pos t auowionćin  
zostało.

W e d łu g  Cronica de Gib u tlar  z dnia 2  
w r z e ś n i a ,  ma rokan ie  obsadzi l i  na wschód Mn- 
gado ru  w a r o w n i ę ,  z  której  s t rzela l i  do p r z y ­
by wa jąc ego  dnia 31 s ierpnia z T u lo nu  l i niowe­
go okrę tu A lg e r , (był lo z apew n ie  In f/e .r ib le )  
gdy się zbl iżył  ku tej w a r o w n i ,  uda jąc  się do 
południowej  s t r ony  wyspy,  dla k tór e j  w iózł  po­
dobno amun ic yę ,  na które j  jej z b y w a ło ,  gdyż 
wed ług  opow adania f r ancuzkicb of ieerow,  p rzy  
bom bardow an iu  Mogadoru w y s t r z e l a n o  3 5 ,0 0 0  
kul.  Cronica  po tw ie rdza  na d t o ,  z e  zna jdu j ą ­
ce się na br zegach  marokańskich  L a t r r y e ,  s t r z e ­
lały bez w y ją tk u  na wszystk i e  zbl iżające się do 
b r z e g ó w  ok rę ty .  Maurowie  sądzi l i  bowiem , że  
f r ancuzk ie  ok rę ty  z aw ie sz a ł y  obce bandery ,  a- 
by mogły bezp ieczni e  zbl i żyć  się do ich bate-  
r y j .  Tein się w y ja śn i a ,  dla c zego do w o j e n ­
nego angiel skiego ok rę tu  W ezuw iusz  s t rze lano 
tak pod Mogadorem , j a k i  pod Rab a t ,  gdzie nie 
dozwolono mu s t rza łami  wniść  w  z w i j z k i  z tern 
mias t em.  D. 3 wrz e ś .  po u' rociły zno w u  do Kadyxu 
l i niowe okręty :  S u f f  ren  , Tryton, Jem appes. I n - 

f le jp h te ,  p arowa fregata  M ontezuma  i brygi  Cas- 
sard  i Pandoure  z  Mogadoru.  Królewicz  dał  
r o zk az  okrę tom In fJex ih !e  i M ontezum a , aby 
się udały Jo  Gibral taru.  Ale dowódzcy  o t r z y ­
mali r o z k a z ,  aby ich of icerowie i ludzie ż a d n e ­
go nie mieli zw iązku  z Gibra l tar em,  z powodu  
draż l iwego usposobienia' ,  jakie  panuje na o k r ę ­
tach f ranruzkicb z powodu wiadomych k o r r e s -  
ponJcncyj  of icerów angielskich z  ok rę t u  U ars- 
p ile .
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Gdy poseł  angielski  p r zy  dwo rze  madryckim 
z a w a r ł  pokój  w spo rze  między Hiszpanią i Ma­
r o k i e m ,  prosi ł  go Pasza L a r a s z u , aby r aczy ł  
z a r aze m i spó r  z F r a nc y ą  za ł a twić  , o św iadcza­
j ą c ,  że jest  do lego upoważniony .  Ale p. Bul- 
w er  odpowiedz i a ł ,  że  F ran i  ya chce sama i bez ­
pośrednio swój  in t eres  skończyć  ; napominał  przy-  
tem marokańsk i ego pe łnomocn ika ,  aby j ak  mo­
żna najpr ędze j  spór  z F r a ncy ą  u ko ńc zy ć ,  z a ­
pewniaj ąc  na n o w o ,  ź e  Angl ia  lak na p rzepa ­
dek wo j ny  j a k  i pokoju pozostanie neu tr alną .

Mar sza ł ek  Bugeaud przybył  dnia 5 do Algie­
ru  i z wódką  radością  całej ludności był przyj 
mowany .  P r zy  bramie t r yumfalnej  us t awione 
były t rofea nad Isly zdobyte .  Po południu kou- 
sulowic różnych na rodów skł adały mu pow in ­
szowan ie .  W e d ł u g  ostatnich wiadomości  z Al­
gieru okazu j e  s i ę ,  że  marokanie  w  bi twie nad 
Isly nie s t raci l i  tvlko 9 0 0  ludzi w zabi t ych,  
m iędzy  k lór emi  100  m ur zy nów ,  ostatni  p o z o ­
stali nie pog rzeban i  na polu bi twy;  inni zostal i  
pochowani  p r zez  mieszkańców'  Uszdy.  W  szp i ­
ta lu  w Oranie  zna jdu j e  się 1200 ct iorych,  a w 
róż ny ch  szpi talach w Algierze do 2000.

Pomimo z imnego i mokrego lata zanosi  się 
na bardzo  obfi ty zbiór  wina.  JNie tylko obfi tość 
ale i dobroć winogron jest  na dzw ycza jna .

—  Londyn  14 W rześnia . —
Ultra t o rysowie  powsta j ą  głośno p r zec iw  wy-  

roKowi i zby lu rdów,  p rzez  k tóry  nad spodzie­
wan ie  0 ’ Counel l  uwolniony został .  W y rz u c a j ą  
roi i i i s l roni , źe  tę całą  sp r aw ę  oddali w  r ęce  
L a w - L o r d ó w ,  w ie d z ą c ,  że i d i  w iększość  p r zy ­
chylna była  appel lacyi .  Nic ma j e d n a k  wątpł i -  
"  o-. i , ź c  r z ąd  z bardzo  rozsądną  dyskrecyą  
sobie postąpił  w tym względzi e .  Gdyby cała 
izba  była  g ło s ow a ł a ,  byłaby się wys tawi ł a  na 
z a r z u t  w  opinii publicznej  , ż e  dala s ię p o w o­
do w ać  względami  s t roi ,niczemi .

W e d łu g  nadeszły ch ze  Szkocyi  wiadomości ,  
Królów a pr zyna jmniej  t r zy  tygodnie  z abawi  w 
za mk u  Blair Atbol posiadłości  Lorda  Glenlyon.  
Osoby t o w arz ys ząc e  kró lowej  są bardzo nie li­
c zn e  i odwiedziny  w  zamku  z s t rony sąsiedniej  
Szkockiej  sz l achty  są bardzo ogran iczone,  gdyż 
kró lowa pragnie więce j  spokojny p rowadzć  pobyt .

Wi ado m ość  o za w a rc iu  pokoju między F r a n ­
i ą  i Morokiem,  sp r awi ł a  bardzo dobre  w r a ż e ­
nie na dziennikach minisleryalnycl i  T ryumf u i ąnad  
2aW'iedzionemi nadzie jami  o nożycy i i cieszą się 
4 gotowości  gabinetu I rnucuzk iego  w poniesieniu 
° ‘iar dl,, s p r aw y  pokoju.  » Szcze r a  clięć F r a n ­
cy1 ukończen i a  spo rów z Marok iem,  pisze Sittrt- 

Urd,  urn mogła wyraźn i e j  się o b j a w ić ,  jak 
Pr zez oli. ir  iwanie pokoju pod te mi santemi wa-  
•nnkami  , j ak i e  były p roponowane  p rzed  bom- 

a r dowanieni  Pangcru i Mogadoru i p r zed  świe-  
tnein zw yc i ęz twe in  nad I s ly ,  nie żąda j ąc  t e r az  
ani feuiga wyp igrodzenia  za  zna czne  wyda tk i ,

01 p wo jna  na lądzie i „a  morzu  spowodo­
wa ła . . .

G a z d y  dublińskie do n o sz ą ,  £e 0 ’Gonuel l  
p r zed  wyj śc i em z w ięz i e n i a ,  kaza ł  sobie podać 
l i stę wszystkich  , z a  nieopłacenie  kosz t ów  są ­

d o w y c h , uwięz ionych osób i dług ten za nie 
zapłaci ł .  T y m  sposobem uwolni ł  z więzienia  
40  ludzi.  ' ‘

!£ 4»xaim ito Ści.

TRAKTATY MAROKAŃSKIE DO R. 1 8 4 4 .
\ |)<>koii. zenie.)

Oil l i g o  czasu nic o d b y w a ł y  się żadne d y p l o ­
matyczne u k ł a d y ;  należy się jednak s p o d z i e w a ć ,  
że  w p r z y k r e m  p o ł o ż e n i u ,  w  jakiem teraz cesarz  
zos laje  , u iocars lwa europe j sk i  znajdą,  ś rodki ,  aby  
lenili kors  o zowi  w s k a z a ć  nal.  żnc sl ano wis ko.  R z e ­
c zą  jest p e w n ą ,  że  wszyst k ie  I r a k ia t y  , j akie z a ­
w i e r a ł o  p a ń s t w o  marokańsk i e  z mocars t wami  eu 
r o p c  jsfci. m i , nie b y ł y  nigdy  do pi i ldieznej  w i a d o ­
mości  p o d a n e ,  po ni ewa ż  w e  wszyst k ich znaj duj ą  
się p a r a g r a f y ,  mo gą r e  obrazić  uczucia n a . o d o w e ,  
i (o szczególniej  ma miejsce w  traktatach z mo c a r ­
s twa mi  dru gi eg o  i t rzeciego rzędu.  W i e l e  z t y rh  
m o e a i s t w  nie z a w i e ra j ąc  ni gdy  t rakt atu ,  mus ia ł y  
znacz ny  o p ł aca ć  h a r a c z ,  n n a u e l  moc ars twa  pi er ­
ws z eg o  rzędu zniż a ł y  się do tego stopnia ;  j a k k o l -  
wn k to dz ie j e ' s i ę  ty lko pod pozorem p o d a r u n k ó w .  
Częs tokr oć  po da ru nk i  t a kowe  p r ze s y ł a ne  b y w a j ą  
na zadanie  c e s a r z a ,  k tó i y  wo lę  s w ą  o bj a wi a  w t e ­
dy  konsul om.  T a k  b \ ł o  w roku 1 7 7 7  1 1 7 8 2  G d y  
Moh a in c d - Ah da l la d  za ż ąd  ł p od o bn yc h p o d a r u n ­
kó w od Rruss ,  Sa rd yn i i  i miast l i anzcatyckich.  M a -  
r ok ko  z a w a r ł o  t raktaty z m.s tępujaremi  krajami  
chrzcściańskieini ,  A t t s l r y ą ,  D a n i ą ,  Neapol em , S t a ­
nami  Z j e r l no c zo n e m i , F r a n c y ą ,  A n g l i ą ,  Po r t u ga -  
l ią , T o s k a n i ą ,  S a r d y n i ą  i Hiszpanią .

Przepisy o p ł a t  pod wzgl ędem handlu zagranicz­
nego co c hwi la  są zmieniane.  Na początku  roku 
18ŹS7 w y d a ł  cesarz p r a w o ,  w e d ł u g  k l ó r i g o  o k i ę -  
ty wszelkie l i  n a r o d ó w  m o g ł y  w y p i o w a d z a ć  z b o ­
ż e ,  a to za o p ł a r ą  1 0  z ip .  od óo koccy.  Dziś już 
to nie ma m i e j s c a ,  i zboż e  r ówni e  jak ż y w e  z w i e ­
rzęta w y p r o w a d z a n e  b y ć  mog i ty lko za o d d z i i l -  
n y m rozkaz,  m. Wi e l e  a r t y k u ł ó w  w y w o z o w y c h ,  
j ako  lo . W u ł y ,  w o s k ,  kora dehow. i  i p i jawki ,  są 
m o n o p o lem juij i  cłyiicz.ifcb t o w a r z y s t w  , które c e -  
s a r z o n i  znaczne za lo p ł a c ą  summy,  l a k  r i p .m o -  
t.oj oliś. i p i jawek  p ł a c ą  rocznie 2 70 , 000  z i p ,  1 n a d ­
to tł . i  w y .  b od o we g o  |u> fi z i p .  od IOOO sztuk. 
Niektóre a i t e k . l y  han dl ów*  u l e ga j a  znacz ne j  o -  
p ł a . i e  u c h o d o w e j ,  j ak np.  .stal po 3o--£>4 z ł p .  od 
c e nt n ar a ,  i do tego c ł a  7. i)neiiit|ą s.ę w r ó ż n y c h  
porta li; żelazo po 3o —33 z ł j •., he r ba ta  1 8 0  z.łp., 
j e d w al i  rjoil z ł p . ,  k a w a  1 8  z ł p . ,  muśl iny we ł n i a n e  
po 18 z l f  od centnara.

J e d n a k  że w kra ju ,  gdzie wo la  cesarza jest p r a ­
we m  , gilzie nic nie masz s ta ł ego,  t r w a ł e g o ,  gdzie 
traktaty  h a n dl o w e  ni.^ są s z a n o w a n e ,  gdzie nie 
ni.isz dróg  koimnunikacy  j n y c l i ,  nie p o wi n no  n i ko ­
go zadziwiać ,  że w handl u tamtej szym zawsze  p a ­
nuje cisza.

P o w y ż s z y  a r t y k u ł  s taral i śmy się ile moż r oś c i  
udziel ić jak n a j d o k ł a d n i e j ,  k o r z y st a ją c  ze w s z y s t ­
kich ź r ó d e ł  p o d r ó ży  n a j s ł a w n i e j sz y c h  o s ó h y p r z c -  
d e w s z y s l k i t m  z dzieła p. Hallu i świ eżo  w y d a n e g o  
dz ie ł a  o Mar okko  pana Pail let.  Uczyni l i śmy lo dla 
tego , aby  czytelnikom gazety naszej  dać d o k ł a d n e  
w y o b r a ż e n i e  o w s ze l k i ch  z r ó d ł a i h  pomocni czy ch 
tego kraju,  k tó r y  zdaje  się liVĆ przeznat  zony m do 
odegrania  za dni  n a sz y c h  no we j  roli  na scenie 
Świnia*
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Obrazy z życia ludu chińskiego. - -  Angielsku;  
pi smo c za s ow e Âlhenaeiunfi z a w i . r a  nns lępuj ą-  cy opis  miasta p o i l o w t g o  Siinghae i sposobu ż y ­
cia jego ludności :  , , Miasto Singhde , j cdtri  z p i ę­
ciu h a n d l o w y c h  p o n ó w ,  o t w or z on y ch  kupcom An­
g i e l s k im ,  j rst  opas an e  wy s ok ie mi  mi nami  i w a ł a ­
mi , z huduwa ue mi  p o d ł u g  tego sann go planu co i 
ws zy st k i e  inne chińskie  t wi erdze  tego rodzaju ;  o b ­
w ó d  w a ł ó w  obe j muj e  o k oł o  3lJz angiel skiej  mili  , 
a ca ł a  w e w n ę t r z n a  przestrzeń tego o b w o d u  jest 
p o w i ę k s z a ł  części  okry t a  gęsto domami,* o so bl i ­
w i e  przed mit śria rozlegają się bardzo  dah ku wz.dłuź 
b r z e g ó w  rzeki  Wusong.  W e  ws z\ st k j x l i  k i c i t in-  
kacl i  miasta i prztdu. it  ść , j ako tez i gd/icidegd/.-e 
na w a ł a t b ^  wi dać  niezl iczone m n ós t wo  ś w i ą t y ń ,  
napi  ł nionycb b o ż y s z c z a m i , prz< d któremi  w s z y ­
scy k r a jo w c y  pa da| ą  na kolana , p a l ą  kadz id ł a  i 
wsze l kie  obrz ę dy  ba ł w oc h w a l s k ie j  rcbgi i  s w e j  w y ­
p e ł ni a j ą .  W r ó z b i t i  i kuglarz* są  ’ ut^j bardzo u -  
luhicni i zarabia ją  obf icie na zabobonnej  wi erze  
s wo k  I) r od a kó w.  Zna j dz i  sz tv< b ludzi  na w s z y s t ­
kich ulicach i na ws zy s t kic h puhlh znyt li placach,  
a co jeszcze bardzie j  z a d z i w i a ,  o d b y w a j ą  się jeb 
teatralne przedst awi enia ,  bę dą ce  na jmi l szą rozt w y ­
k ą  t l i ińczyków,  często w  sa my ch  ś wi ą t vn ia r h ,  na 
p r z e k o r  wsze l k im naszym w y o b i  a ż t ni om o r t bgit 
i pi  z y zw o i l o ś c i ;  a ' e  z i v\ cz a j ę  naszych niebieskich 
p r z y ja c ió ł  są  w wielu rze* zarh r u p t ł n ć m  przec i ­
w i e ń s t w e m  naszego ży* ia. Z w v c z a j n e m i  p i z i d m i o -  
ta tu i tutejszego handlu są:  s ł a w n y  |edvvah n a nk iń-  
s k i ,  b a w e ł n a ,  porcel ana ,  gotowe suknie  ws ze l k i e­
g o  k r o j u ,  p o d b i ć  najczęściej  f u t r e m ,  ni*/miernie 
d ł ug ie  fajki  b amb us owe  i r óż ne  drobin- l o w a r t  z 
bambusu.  Na j wa ż n ie j sz y  jednak a r t y kuł  handlu 
s t a n ow i ą  ż y w n o ś c i ,  a nieraz t rudno istotnie p r z e­
p c h a ć  się w  pośród nagrornadzonój  k up y  r y b ,  w i e ­

p r z o w i n y  ,  j a r zy ny  i o w o c ó w ,  które  l e ż ą  na u l i ­
c y  przed s kh  parni.  O p ró c z  z w yc z a j n y c h  ja rzy n 
j edzą c l i ińczy kowi e  pewi en  gatunek koni* z y n y  , 
który dobrze  pi  z y p r a w i o n y  , w c a l e  nie źle s m a k u ­
je. T r a k t y c r ń  , h e r ba c ia rń  i s k le pó w piekarskich,  
od u bo g i e go ,  k l ó i y  nosi  s wo j e  piekarnię  na p i e ­
ca* l i ,  i dla san iadomicnia sąsu*dów o s we j  b y t no ­
ści , uderza p a ł e c z k ą  w k a w a ł  b a m b u s a ,  którego 
c a ł y  krnrnik nie wa r t  f lol lara , a ż  do n a j wi ęk sz e ­
go ogrodu herbacianego,  gdzie się tys i ące  gości  c i— 
sną ,  - -  jest tu p e ł no  za k a ż d y m  krukiem.  Z a  p a ­
rę g r os zy  inoźc sobie ch ińcz yk  s p r a wi ć  w y b o r n y  
obiad z r y ż u ,  r y b ,  j a r z y n y  i h e r b a t y ,  i śmia ło  
rzec można ,  że nie ma k r a j u  g d z i i b y  się mniej  i -  
s totnego u bós twa  i , iedostatku z na j do wa ł o ,  jak w  
Chinach* Sa mi  nawet ż* b racy  zd a j ą  się b yć  b a r ­
dzo w e s o ł e m  b ra c t we m ,  z k t ó n  in tutejsi  mi eszkań­
c y  uprze j mi e  >i f  obchod zą .

im; / v j k c h a i , i do  k i u k o w a .
Od dnia I do dnia 2 Października, 

K o z i n i e w u z  Mii b a ł ,  Potocki  Henry  k h r . ,  B o n -  
tani Micha ł  oh. ,  Dinot IM a r y  a oh. ,  Y o i g t  H en r y k a ,  
B r z o zo ws ki  J ul iusz  ob.  Wi l gos i ńska  Karol ina,  F l o r -  
k iewicz B arb a ra ,  I l ozańs ka  Mary  a,  K  loszszyński  E -  
d w a r d ,  Kamockr  Antoni  ob. ,  z Pol ski ;  - -  P a w l i -  
r z y i L k i  I w a n ,  J ag c nd l i a t  L u d w i k a ,  Chomi ńsk i  I -  
gna cy ,  Ci i  szkiewicz  Ko ns ta nt y ,  W ę ż y k  Ig na c y ,  W ę ­
ż y k  W ł a d y s ł a w  ob. ,  z Ga l icy  i ;  - - F r i e d l e n d e r M . a u -  
r y c y ,  Wi nk l e r  Karo l ,  A s la no wi cz ,  Łe i r i pi ck i  L u d ­
wik ol>., z Pruss .

f f ryjechali z /irakowa 
Ret i ihi i  l i ńska  'l i kia  o h . ,  N o w o s i e l s ka  F r a n ­

c i szka  o b . ,  D o m a ń s k a  A n t o n i n a ,  K o ź m i ń s k i  O n u f r y  
Lan t i* r ba<h  l u l iu sz  W a l e w s k a  M a r y a  ob . ,  do  Pol  
s k i ; - -  B o b r o w s k i  T a d e u s z  ob . ,  O r a c z e w s k a  .Tozola 
d o  Ga l ie v i  ; T o k a r s k i  K o n s f n t y  ob . ,  d o  P ru s s .

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e .
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•I j kurzy  cli k o p a .......................................  y.ł. O g r .  —
Masła garniec  «<1 zip* t> g r ,  — do z ip  7 g r .  — 

Drożdży w anienka od zip. 3 do zip ,  4 
S p i ry tu s u  g.-iinicc z oplutą  w 1 g a tunku  od z ip .  4 

g r .  — <io zip. 4 g r .  2 4 .  O k o w i ty  garn iec  z op ła tą  w 
1 ga tu n k u  o*] z ip  3 g r  — ilu z ip .  3 gr .  20

>por/,a*t/.uno w b ó rzc  l lo io iss a r ia tu  T a rg o w e g o .

Kruków d 1 P a ź d z ie rn ik a  184 4  r.
K o m m i s s . . r z  'I u r n o w y

I , Dobrzański.
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